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M arcin  K rom er, H isto ry ja  p ra w d z iw a  o p rzygodzie  ża ło sne j książęcia  f in la n d z 
kiego  Jana  i  k ró le w n y  p o lsk ie j K a ta rzyn y . O pracow ał Jan u sz  M ałłek , O lsztyn
1974, „P o jez ierze”, ss. 141, m a p a  poza tekstem .

W ydaw nictw o „P o jez ierze” zapoczątkow ało  n ied aw n o  p u b lik o w an ie  now ej serii 
„ L ite ra tu ra  W arm ii i M azur w  d aw nych  w iek ach ”. R ecenzow ana pozycja  je s t trz e 
cią z kolei, a  p ie rw szą , po siad a jącą  n ie  ty lko  c h a ra k te r  u tw o ru  lite rack iego , ale 
i h isto rycznego  źródła , z as ługu je  w ięc n a  baczn iejszą  uw agę. P rzed m io tem  p u b li
k a c ji je s t pochodząca z X V I w iek u  opow ieść o p rzygodach  sio stry  Z y g m u n ta  A u g u 
s ta  K a ta rzy n y  i je j  m ęża, k ró lew icza  szw edzkiego J a n a  W azy, w ięzionych  przez 
p rzy rodn iego  b ra ta  J a n a  — E ry k a  X IV , k ró la  Szw ecji.

R olę w p row adzen ia  do p u b lik ac ji p e łn i rodza j p rzedm ow y p ió ra  Jan u sza  M ałłka 
(ss. 5 n.). P rzy pom niano  w  n ie j tra d y c je  w ydaw nicze d aw n y ch  P ru s  K siążęcych 
i W arm ii, szczególnie w  X V I w ieku , p o w iązan ia  tego reg io n u  z P o lsk ą  i po lską 
k u ltu rą  doby O drodzenia. K ro m er na leża ł n iew ątp liw ie  do au to ró w  w arm ińsk ich , 
s tąd  pom ysł opub likow an ia  p rzez  o lsztyńsk ie  w ydaw nictw o  jego H isto ry i p ra w d z i
w e j  w  O lsztynie, n iem a l d o k ładn ie  w  400 la t  po  u k azan iu  się  p ierw szeg o  w ydan ia.

B ra k  w  p u b lik ac ji w łaściw ego w stęp u  edytorskiego. B ezpośrednio  po w sp o m n ia 
nych  k ilk u  słow ach  p rzedm ow y n a s tę p u je  (poprzedzony lis tem  d ed y k acy jn y m  K ro 
m era ) te k s t  opow ieści o losach  J a n a  i  K a ta rzy n y  (ss. 7—74). D opiero n a  dalszych  
k a r ta c h  m ieści się obszerny K o m en ta rz  M ałłka  (ss. 77—110). K o m en ta rz  zaw iera  
w  zasadzie  to  w szystko, czego spodziew am y się  od w stęp u  w  p u b lik a c jac h  ź ród ło 
w ych. N a  p o czą tk u  po rusza  sp raw ę  a u to rs tw a  pub likow anego  u tw o ru . J a k  w iad o 
mo, H isto ry ję  p ra w d z iw ą  opub likow ano  w  X V I s tu lec iu  bezim iennie. Jan u sz  M ałłek  
za do tychczasow ą li te ra tu rą  p rzy p isa ł au to rs tw o  K rom erow i, p rzed staw ia jąc  ró w n o 
cześnie odm ienne poglądy, w yrażone  na  te n  te m a t w  lite ra tu rz e . N a dalszych  k a r 
ta c h  K o m en ta rza  p rzypom niano  postac ie  sam ego K ro m era , p ierw szego  w ydaw cy  
jego dzie łka k an o n ik a  w iślickiego T om asza P łazy , w reszcie  d ru k a rz a  — M iko łaja  
S za rffen b erg e ra . Z kolei M ałłek  z a ją ł się om ów ieniem  ry c in  zam ieszczonych 
w  p ierw szym  w yd an iu  H isto ry i  z 1570 roku. S p rostow ał dziew iętnastow iecznego  
w ydaw cę A lek san d ra  K ra u sh a ra , k tó ry  w idz ia ł w  ry c in ach  ilu s tra c ję  w yd arzeń  
opow iedzianych p rzez  K ro m era . W rzeczyw istości owe ry c in y  zosta ły  w zięte  z H i
s to rii o O tton ie  d ru k o w an e j p rzez  S za rffen b e rg e ra  o ro k  w cześniej. K ilk a  słów  
w  K o m en ta rzu  pośw ięcono osobie, k tó re j K ro m er sw oje  dziełko  dedykow ał, a  w ięc 
Zofii O drow ążów nie, w dow ie po J a n ie  K rzysz to fie  T arnow skim , późniejszej żonie 
J a n a  K ostk i w ojew ody  sandom iersk iego , w  k tó re j ży łach  p łynę ła  po  m atce  k re w  
p iastow ska . W sposób bardzo  u dany  przep row adzono  k o n fro n tac ję  tre śc i H isto ry i 
p ra w d z iw e j z  rzeczyw istością  h isto ryczną, w sk azu jąc  tak że  n a  ź ró d ła  stan o w iące  d la 
K ro m era  p odstaw ę  jego  opracow ania .

O cen ia jąc  znaczenie  dziełka M ałłek  s tw ierdził, że z aw ie ra  ono „pew ne w artości 
fak to g ra ficzn e  d la  w spółczesnego b adacza”. Z naczen ie  jego polega je d n a k  i na  tym , 
że by ła  to  p ie rw sza  po lska h is to ria  Szw ecji. H isto rycy  l i te ra tu ry  z ko le i p o d k re ś
la ją , że m am y  tu  do czyn ien ia  z „ rom ansem  n i to  h isto rycznym , n i  to  w spółczesnym , 
s to jącym  n a  pog ran iczu  i h is to rii, i  p u b licy s ty k i”.

O sta tn ie  części K o m en ta rza  pośw ięcono om ów ieniu  języka  dzie łka K rom erow ego 
oraz  zastosow anej p rzez  M ałłka  m etodzie  w ydaw nicze j. Jan u sz  M ałłek  p rzy stęp u jąc  
do edycji H isto ry i n ie  m ia ł ła tw ego  zadan ia . J ed y n y  zachow any  do X X  w ieku  
egzem plarz  w y d an ia  z 1570 ro k u  zag inął podczas o s ta tn ie j w ojny. Z achow ały  się 
dw a odpisy: z p rze łom u  w ieków  X V I/X V II i z X V II, o p a rte  n a  n ich  w ydan ie  
A lek san d ra  Przeżdzieckiego z 1868 ro k u  oraz w y d an ie  A lek san d ra  K ra u sh a ra  z roku  
1892, k tó rego  podstaw ę stan o w ił p ie rw o d ru k  z 1570 ro k u . M ałłek  zdecydow ał się — 
chyba słuszn ie  — oprzeć n o w ą  edycję  na  K rau sh arze . N ie da ł jed n a k  n iew olniczego 
p rze d ru k u  te k s tu  K rausharow ego , a  dokonał re tu szó w  tam , gdzie, jego  zdaniem , 
te n  zasłużony h is to ry k  i w ydaw ca  w prow adził zby t da leko  p o su n ię tą  m odern izację . 
Pon iew aż  to  p rzy w racan ie  p ie rw o tnego  b rzm ien ia  te k s tu  odbyw ało  się p rzy  w sp ó ł
p racy  znakom itego  znaw cy polszczyzny szesnastow iecznej F ran c iszk a  Pepłow skiego, 
m ożna m ieć nadzieję , że z rek o n stru o w an y  te k s t rzeczyw iście  n iew ie le  różn i się od 
te k s tu  p ierw szego  w y d an ia  z 1570 roku . T rzeba  dodać, że an a lizu jąc  zachow ane 
przekazy  ręk o p iśm ien n e  H isto ry i M ałłek  w yszed ł znaczn ie  poza u s ta len ia  d a w n ie j
szych badaczy  zagadn ien ia .
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T ak  te k s t sam ej H istory i, ja k  i K o m en ta rz  zaopatrzono  w  p rzy p isy  um ieszczone 
p rzy  końcu  p racy  (ss. 111— 128). W  p rzyp isach  tek sto w y ch  dano w ażn ie jsze  o dm ian - 
ki tek s tu , n a to m ia st p rzy p isy  rzeczow e w y ja śn ia ją  osoby, nazw y geograficzne, w y 
darzen ia. tru d n ie jsze  zw ro ty . Polszczyznę szesnastow ieczną  pom aga zrozum ieć dz i
siejszem u czy teln ikow i sp ec ja ln y  słow niczek  (ss. 129— 138), p rzygo tow any  przez 
F ran c iszk a  Pepłow skiego. W  p rzyp isach  rzeczow ych zrezygnow ano  z podaw an ia  
źród ła  w iadom ości, s to su jąc  tu  zasady  p rz y ję te  w  ser ii „B iblio teki N aro d o w ej” .

N iezw ykle  cennym  u zu pełn ien iem  dziełka K ro m era  je s t załączona re n ro d u k c ja  
C aria M arina  O lausa  M agnusa z 1539 roku . M apa  ta , pok azu jąca  w  sposób m a lo w 
niczy  a rów nocześn ie  nadspodziew an ie  w ie rn y  k ra je  w  b asen ie  M orza B ałtyckiego, 
n icd y  jeszcze n ie  doczekała  sie w  Polsce ta k  w sp an ia łe j re p ro d u k c ji b a rw n e i. jak ą  
w ykonano  do om aw ianego  w y d aw n ic tw a . Z asługa  w  ty m  n iew ątp liw ą  Józefa  G ru sz 
ki 7. Z ak ładów  G raficznych  w  T orun iu . Szkoda n a to m ia st w ie lka , że w  K o m en ta rzu  
b ra k  jak ie jk o lw iek  in fo rm acji o te j m apie . W szystko, co o n ie j sie czy te ln ik  dow ia 
duje. to w y d ru k o w an e  na  odw rocie: ..F rag m en t m apy  O lausa  M agnusa C arta  M a ri
na  z ro k u  1539. Z a łączn ik  do książk i M arcina  K ro m era  H isto ry ja  p ra w d ziw a  o p r z y 
godzie ża ło sne j ksiażecia  fin la n d zk ieg o  Jana  i  k ró le w n y  p o lsk ie j K a ta rzy n y ”. Z d e
zo rien tow any  czy teln ik  n ie  w ie, czy załączn ik  ten  b y ł już  w  innych  w ydan iach  
dziełka czy znalaz ł sie dooieTo w  w ydan iu  z 1974 roku . F rag m e n t m ap y  w y k o rz y 
s tan o  tak że  na  obw olucie  książeczki, o czym  b ra k  jak ie jk o lw iek  w zm iank i w e 
w nątrz .

C ała  książeczką zaw ie ra jąca  edycje  H isto ry i p ra w d z iw e j , i lu s tro w a n a  k ilk u n a 
stom a ry c in am i p rze d sta w ia jący m i p rzew ażn ie  b o h a te ró w  opow iadan ia, p re zen tu je  
sie n a d e r  k o rzy stn ie  i czy teln ik  bedzie  b ra ł  ja  n iew ą tp liw ie  do rek i z p rzy jem nością . 
Szata  zew nętrzna  n ie m oże je d n a k  s tanow ić  w yłączn ie  o w a rto śc i edvcji. J a k  ja 
ted y  trz eb a  ocenić? N ależy  p rzed e  w szystk im  określić  c h a ra k te r  edvcîî. N ie je s t to 
n iew ątp liw ie  w y d an ie  k ry ty czn e  z pe łnym  a p a ra te m  naukow ym . Zastosow ano 
w praw dzie  w iele  p raw id e ł nakazy w an y ch  p rzez  in s tru k c je  w ydaw nicze  d la źródeł 
h isto rycznych , a le  i poczyniono od w ielu  zw yczajów  pow ażne  odstępstw a. W ydaje  
sie. że w ydaw com  (w ydaw nictw u?) 7ależało na ta k im  skom ponow aniu  książeczki, 
żeby sw oim  k sz ta łtem  przyc iągała  n ie  tv lk o  językoznaw ców , h is to ry k ó w  l i te ra tu ry  
czy zgoła h isto ryków , a le  tak że  — a m oże p rzed e  w szystk im  — szerszy  ogół 7. d ru 
giej s tro n y  edycje  zaopatrzono  w  a p a ra t  e rudycy iny , choć częściowo ograniczony 
(m iędzy innym i b ra k  indeksów ). K o m en ta rz , pe łn iący  ro le  w stępu , zaw iera  w ła śc i
w ie  n iem al w szystk ie  e lem en ty  k lasycznego  w steou . choć w  postac i b a rd z ie j p rz y 
s tęp n e j niż to  często bvw a. T rzeba  tu  dodać, że K o m en ta rz  Jan u sza  M ałłka  odradza 
daleko p osun iete  obvcie A u to ra  z epoka a rów nocześn ie  z te ch n ik a  w v d a '^ a n ia  
źródeł. M ożna m ieć do A u to ra  p re te n sje , że p o m in ą ł te  czv in n a  pozycje  w  p rz y p i
sach. że n ie  o p a rł sie m oże n a  pe łn e j lite ra tu rz e , a le  to  n ie  zm ien ia  ogólnego sadu. 
D latego, ja k  sadze, now a edycja  H isto ry i p ra w d z iw e j  zas tąp i w szelk ie  d a w n ie jsz -» 
jej p u b lik a c je  t^k że  dla p raco w n ik ó w  nauk i.

Do w y daw ców  m ożna m ieć w szakże o re ten sie . że w  żadnym  m ie jscu  K o m e n ta 
rza, czy też  n iew ie lk ie j n rzedm ow v poprzedza jącej tek s t, n ie  p róbow ali w  sposób 
w yraźn y  ok reś lić  c h a rak te ru  w v d a w a n e j pozycji. Na s. 108 J a n u sz  M ałłek  n ao isa ł: 
„ze w zględu  na  c h a ra k te r  edycii w ydaw ca  rezy g n u je  z p odan ia  w szystk ich  odm ia- 
nek  tek sto w y ch ” . Ju ż  choćby użycie tak iego  zw ro tu  zobow iązuje  do d ek la rac ji, czym  
m a być p rzygo tow yw ana  p u b lik a c ja , jak i je s t jej cel i zadan ia .

A n d rze j T o m cza k

E d w ard  M artu szew sk i. Polscy i n iepo lscy  P rusacy. S zk ic e  z  h is to rii M azur  
i W arm ii, O lsztyn  1974, „P o jez ierze”, ss. 196, n lb  2.

Pod pozorn ie  nieco  dziw nym  ty tu łe m  zaw arł E d w ard  M artu szew sk i 16 f rag m e n 
tów  z przeszłości M azur i W arm ii, g łów nie  X IX  w ieku . K siążka  zosta ła  n ap isan a  
żywo, n aw et z tem p e ram en tem . W iększość szk iców  dotyczy p ro b le m a ty k i p rzez 
n au k ę  już  p o ruszanej, n iem n ie j n ie  są one k o m p ilac ją  dotychczasow ych opracow ań , 
a z reg u ły  w p ro w ad za ją  cenną  k o re k tu rę , d a ją  now e n aśw ie tlen ie  lub  ro z w ija ją  
tem at. N iek tó re  są całkow icie  nowe.


